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sia (1925-  ) Wietrzykowscy – str. 28; 29;  30; 30A; 30B; 31; 31A; 31B; 28a; 
29a; 30a; 30b; 31a; 31b; 32; 33 Albumu   

 
Nasza Mama chciała zaprezentować swoje 

dzieci sandomierskiej rodzinie i wybrała się do 
nich ze starszą parą (Włodek i Ewa), a w jakiś 
czas później z młodszymi Wojtkiem i Marysią. 
Pamiętam z naszego pobytu, że byliśmy u cioci 
Zosi (trzecia z sióstr mamy) i była tam bardzo 
głęboka studnia, a obok niej stos kamieni. Wrzu-
caliśmy z bratem Wojtkiem te kamienie do 
studni i liczyliśmy czas, kiedy usłyszymy, że 
wpadł on do wody. Gdy już zapas kamieni się 
wyczerpywał, nadeszła ciocia Zosia i okazało 
się, że ona wynajęła człowieka, który pracowicie 
wydobywał te kamienie ze studni przez 3 dni. 
Wizyty nie można było uznać za udaną… 

 
przekazała Maria Łempicka (1925-  ) 

 
Czwórka dzieci brzeskich: 

u góry – w Kaniem w 1930; po lewej - ok. 1938 i ok. r. 2000 w Sławięcicach 



Włodek i Wojtek Wietrzykowscy  
 
Bracia usposobienie mieli skrajnie różne. Włodek zasadniczy, Wojtek 

fantasta. Uczyli się w Gimnazjum Biskupim w Radomiu i mieszkali w interna-
cie. Pyta mama Wojtka: «Czy rozmawiacie czasem ze sobą?», « Tak », «A o 
czym?», « My na sali mamy jedną szczotkę do butów, więc pytam go, czy nie 
widział tej szczotki» 

 
przekazała Maria Łempicka (1925-  ) 

 
 


